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Publiczne Przedszkole nr 2 

przy Zespole Szkolno - Przedszkolnym nr 3
w Nowym Dworze Mazowiecki
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Gazetka dla rodziców i dzieci
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 Nr 8/2019

  PAŹDZIERNIK
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Mija drugi miesiąc nowego roku szkolnego 2019/2020. Dla niektórych z nas to kolejny rok, kolejne, nowe wyzwania. 
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Powitaliśmy jesień, przed nami wiele uroczystości przedszkolnych. Jednak jak pisze w swoim wierszu Wisława Szymborska; „nic dwa razy się nie zdarza”. Każdy rok, choć wypełniony tymi samymi aktywnościami, jest inny. Poznajemy nowe dzieci, planujemy projekty, innowacje, staramy się, aby efektywność naszej pracy była jak najwyższa. Oczywiści nie byłoby to możliwe bez współpracy z Państwem. 
A tymczasem na długie jesienne wieczory proponujemy lekturę naszej przedszkolnej gazetki. Mamy nadzieję, że gazetka przybliży Państwu klimat życia przedszkolnego. Szczególnie polecamy kącik porad gdzie można odnaleźć praktyczne rady wychowawców, ciekawe opowieści, kilka propozycji zabaw z dziećmi i przepisy kulinarne.
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Jesień chodzi po lesie

Jesienią, jesienią
lecą liście na ziemię,
lecą jabłka czerwone,
liście żółtozielone.
Jesienią, jesienią 
lecą z drzewa na ziemię
wielkie, twarde kasztany,
w liściach leżą schowane.
Jesień chodzi po lesie,
zbiera grzyby brązowe,
wiatr koszyki jej niesie
i orzechy w nie chowa.

KĄCIK RODZICA…
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Katar, ból gardła, lekki kaszel – takie dolegliwości pojawiają się u większości maluszków już na początku jesieni , gdy zaczną uczęszczać do przedszkola.  Przytrafia się to najczęściej dzieciom nie posiadającym starszego rodzeństwa, które wcześniej sporadycznie miały kontakt z innymi wirusami, bakteriami  przynoszonymi  przez rodzeństwo ze środowiska rówieśniczego. 
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  Wraz z nastaniem jesieni dni stają się coraz krótsze, deszczowa pogoda jest codziennością, a do tego dochodzi jeszcze zmęczenie wywołane zbyt wczesnym wstawaniem. Dodajmy do tego często brak śniadania przed wyjściem lub też niewłaściwy posiłek (składający się głównie z węglowodanów)- to wszystko sprzyja rozwoju infekcji. 

   Nawet niewielkie objawy przeziębienia ,jak katar czy kaszel, a w innych wypadkach wymioty czy biegunka świadczą o tym , że dziecko jest osłabione, a jego organizm walczy z infekcją. Dobrze byłoby pozwolić mu odpocząć, nabrać sił, wyspać się, odpowiednio się nawodnić w domowym zaciszu.

   Pamiętajmy, że zdrowa, wartościowa i urozmaicona dieta, ruch na świeżym powietrzu, odpowiednia dla wieku ilość snu w dobrze przewietrzonym i nieprzegrzanym pomieszczeniu oraz regularny tryb życia pomogą naszym dzieciom zdrowo się rozwijać. 
  To wy – rodzice i najbliżsi opiekunowie dzieci – jesteście najlepszymi lekarzami: czasami wystarczy otoczenie dziecka troskliwą opieką, podanie pożywnej zupy czy malinowej herbaty, aby uniknąć rozwoju infekcji i zbudować jego odporność. Pamiętajmy o tym, że najważniejsza jest profilaktyka – trwa znacznie krócej i jest mniej uciążliwa niż doprowadzenie organizmu do równowagi po ciężkiej chorobie i antybiotykoterapii.
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   Rodzice nie mogą oczekiwać, że nauczyciele w przedszkolu będą mieli możliwość zadbania o to, co w sytuacji rozwijającej się infekcji lub choroby jest naszemu dziecku potrzebne. Przypomnijmy, że nauczyciele nie mogą podawać żadnych leków, co jest wskazane m.in. w przypadku bardzo wysokiej gorączki czy ostrej biegunki. Zapewnienie indywidualnej opieki nad dzieckiem w czasie infekcji to obowiązek rodziców – nauczyciele biorą odpowiedzialność za bezpieczeństwo dzieci, ale nie mogą go zapewnić dziecku mającemu silną infekcję bez podania leków. Ponadto należy pamiętać o tym, że wychowawcy mają obowiązek troszczyć się o dobro całej grupy, a pozwalając na przebywanie zainfekowanego dziecka w sali ze zdrowymi dziećmi – narażają je na zarażenie.
  Zanim poślemy do przedszkola dziecko ze świadomością, że mu coś dolega, pomyślmy przez chwilę, jak byśmy się czuli, doświadczając złego samopoczucia, a przebywając w Sali pełnej dzieci, nie mogąc odpocząć, położyć się i zasnąć w ciszy.

  Organizm każdego człowieka potrzebuje w czasie infekcji spokoju i troskliwej opieki bliskiej osoby – wtedy zdecydowanie szybciej odzyskuje równowagę i „wraca do zdrowia”.
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Jesień jest cudowną porą na spożywanie świeżych owoców i warzyw. 

Racjonalne żywienie dziecka może pomóc mu nie tylko w utrzymaniu zdrowia, ale sprzyja jego lepszemu  funkcjonowaniu. Nieprawidłowa dieta zawierająca np. nadmiar słodyczy, chipsów, napojów gazowanych Powoduje narastanie niepokoju ruchowego, agresji, trudności w koncentracji uwagi, problemów w zachowaniu. Wpływa również negatywnie na uczenie się i pamięci. Dlatego też możliwie jak najwcześniej powinniśmy uczyć swoje dzieci jeść owoce i warzywa, które zawierają witaminy, składniki mineralne, błonnik i pierwiastki niezbędne dla ich prawidłowego rozwoju. Podanie dzieciom różnorodnych owoców i warzyw konieczne jest również ze względów smakowo-zapachowych i kolorystycznych. W ten sposób możemy stymulować wszystkie zmysły. Jeżeli dziecko będzie przyjmowało owoce jako np. rodzaj nagrody tym chętniej będzie po nie sięgało.  Należy zachęcać dzieci do jedzenia owoców i warzyw, podawać je przy każdym posiłku, oraz informować o tym jak bardzo  potrzebne są dla zdrowego stylu życia. 
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· JABŁKA– zawierają witaminy: C, A, B1, B2, PP i B3.Witaminy chronią przed zbyt wczesnym starzeniem się, regulują wszystkie procesy życiowe, pomagają w walce z infekcjami. 
· GRUSZKI– zawierają witaminy A, B, B6,mająnieco wyższą niż jabłka zawartość węglowodanów, białka i błonnika. Zawierają dużo potasu, magnezy, żelaza i kwasu foliowego.
· ŚLIWKI – witaminy A i B, regulują trawienie, chronią przed wolnymi rodnikami, zapobiegają rozwojowi nowotworów, a nawet poprawiają humor. Dlatego warto jeść śliwki świeże, suszone oraz w postaci dżemów i kompotów.
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MARCHEWKA- korzeń marchwi zawiera odżywcze cukry-węglowodany, m.in. sacharozę i glukozę, białko, liczne karoteny, olejek lotny, witaminy B1 i B2, B6, C, E, H, K, PP oraz wapń, żelazo, miedź i fosfor, a także pektyny. 
· BURAKI- zawierają oprócz dużej ilości witaminy C, B1, karotenu i witaminy P, wiele makro- i mikroelementów; jest w nim dużo wapnia, magnezu, sodu, potasu oraz dwa rzadkie metale: rubid i cez. Ten skład chemiczny buraków ma bardzo duże znaczenie w zwalczaniu nowotworów. 
· POMIDORY- zawierają witaminy C, E, B, PP, K, mikroelementy (potas, wapń, magnez , żelazo) ponadto pomidory wzmacniają odporność i przyspieszają gojenie się ran, wzmacniają wzrok, działają korzystnie na układ nerwowy 
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Każdy rodzic uważa, że jego dziecko jest oryginalne i wyjątkowe, jedyne w swoim rodzaju. I tak rzeczywiście jest. Jednak nie wszystkie dzieci przejawiają ponadprzeciętne umiejętności w konkretnej dziedzinie, nie wszystkie mogą pochwalić się tzw. talentem. U nie wszystkich także niestety ten talent zostaje odkryty, zauważony w odpowiednim momencie. Dziecko zwykle zaczyna przejawiać zdolności w jakimś kierunku w wieku czterech-pięciu lat, chociaż czasami zdarza się, że jakiś niezwykły dar widać już u trzylatka. 

 Należy pamiętać, że dzieci nie zawsze dziedziczą talenty rodziców. Jeśli któreś z rodziców ma słuch absolutny, a dziecku "słoń nadepnął na ucho", nie należy się tym martwić. Być może ma uzdolnienia ruchowe i zamiast ćwiczyć gamy, woli biegać.

Czym właściwie jest talent? Najczęściej kojarzymy go z terminami takimi jak: zdolności, zainteresowania, ekspresja i postawa twórcza. Jeżeli mówimy, że ktoś ma talent mamy na myśli jego szczególne uzdolnienia w danej dziedzinie sprawiające, że podejmowane przez niego działania wyróżniają się na tle dokonań innych. 

Rozwijanie talentów jest bardzo ważne - to prawda stara jak świat. Szkoda marnować to, co zostało dane nam z góry, ale trzeba to robić z głową. Nastała moda na dodatkowe zajęcia. Rodzice układają dzieciom plan dnia do tego stopnia, że nie mają one chwili dla siebie. A przecież dziecko odczuwa zmęczenie bardziej niż dorosły. Udział dziecka w zajęciach dodatkowych powinien być przyjemnością. Jeśli zajęcia te są rzeczywiście zgodne z pasją dziecka - to może się na nich odprężyć. Jeśli są tylko kolejnym obowiązkiem, przyczynią się do przemęczenia dziecka, a nawet chorób, które pojawią się z czasem. Pamiętajmy, że pośpiech, zbyt duży wysiłek - także intelektualny, brak czasu na odpoczynek, stres - niewątpliwie do nich w końcu doprowadzą. Nie warto więc upierać się przy zajęciach, które nie sprawiają dziecku przyjemności. Wówczas będzie to strata czasu i pieniędzy. Jeśli macie państwo w rodzinie zdolne dziecko, wspierajcie je w taki sposób, aby nie odczuwało presji i chciało rozwijać swój talent.
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Po pierwsze bacznie obserwować
Dążenie do poznawania świata należy do naturalnych skłonności dziecka. Podczas odkrywania zastosowań rozmaitych przedmiotów i nabywania nowych umiejętności, ujawniają się specyficzne predyspozycje malucha. Jego rodzice oraz nauczyciele mogą zauważyć, że wybrane czynności przychodzą mu z dużą łatwością, a na pewnych zabawach skupia swoją uwagę dłużej niż inne dzieci - jest to zazwyczaj oznaką zainteresowań lub zdolności w danej dziedzinie. Ich rozwój zależy natomiast od właściwej stymulacji ze strony otoczenia. W dążeniu do wydobycia drzemiącego w dziecku potencjału należy pamiętać, by nie stawiać mu zbyt wysokich wymagań, a przede wszystkim nie zniechęcać go, m.in. poprzez krytyczne oceny. To co powinniśmy robić to doceniać zaangażowanie i postawę twórczą malucha. To one są bowiem głównym motorem działania i rozwoju talentu.

Pozwólmy dziecku próbować 

Wykrystalizowanie się profilu zainteresowań dziecka jest procesem długotrwałym, któremu sprzyja dostarczanie przez środowisko wychowawcze propozycji różnorodnych działań. Nie należy skupiać się wyłącznie na jednej dziedzinie. Aby zapewnić przedszkolakowi wszechstronny rozwój, przekładający się na sukcesy na kolejnych etapach życia, powinniśmy nieustannie pobudzać ambicje malucha, zachęcać go do wytrwałości i podejmowania kolejnych prób.
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Rozwijanie talentu zaczyna się w domu

Miejscem, w którym dziecko rozpoczyna poznawanie świata jest dom, a jego przewodnikami na tym etapie nauki są przede wszystkim rodzice. Maluch umiejętności uczy się słuchać i skupiać uwagę na wykonywanych czynnościach. Poprzez zabawę uczy się kształtowania rzeczywistości, co ma niezwykle istotny wpływ na rozwijanie wyobraźni twórczej. W wykorzystaniu pełni edukacyjnego potencjału zabawy sprzyja aktywna obecność rodziców, którzy w ten atrakcyjny dla malucha sposób, mogą nieustannie poszerzać jego wiedzę. Chwaląc za osiągnięcia, czy poczynione postępy opiekunowie uczą dziecko wyrażania i okazywania uczuć, wprowadzając je w obszar ekspresji i wyrażania własnej osoby.
Wyrażanie  siebie poprzez talent

Pobudzanie dzieci do komunikowania własnej osoby poprzez rozmaite działania, odgrywa w ich rozwoju bardzo ważną funkcję. Jest czynnikiem intensyfikującym procesy poznawcze, emocjonalne i motywacyjno - wolicjonalne. Jeżeli zatem środowisko stworzy odpowiednie warunki do wyrażania siebie, pojawia się również twórcza ekspresja, która odpowiednio ukierunkowana pobudza do zdobywania i rozwijania nowych umiejętności. Jeżeli nie zostanie ona zahamowana poprzez niewłaściwe działania rodziców i wychowawców - takie jak np. nadmierna krytyka prowadząca do intensyfikacji poczucia wstydu - młoda jednostka ma szansę swobodnie rozwijać swój potencjał. Ekspresja jest bowiem nieodłącznym elementem rozwoju talentu, pobudzającym do działania i stanowiącym siłę napędową do zdobywania nowych umiejętności.

[image: image7.jpg]



Dziecku potrzebna jest motywacja
Baczna obserwacja pozwala dostrzec, poprzez jakie działania dziecko wyraża się najchętniej i najbardziej swobodnie. Dla jednego malucha będzie to rysowanie, dla innego muzyka lub sport. Rolą rodziców i wychowawców przedszkolnych jest stworzenie takich warunków, w których te zainteresowania będą mogły się swobodnie rozwijać. Odkrywanie i pielęgnowanie talentów, powinno zatem stanowić stały element wczesnej edukacji. Choć dotychczas w naszym systemie kształcenia cele programowe i indywidualne predyspozycje dzieci rzadko się zazębiały, od pewnego czasu pojawia się coraz więcej innowacyjnych programów nauczania oraz niezależnych inicjatyw, które wspierając realizację ogólnych założeń pozwalają również rozwijać indywidualne talenty najmłodszych. 
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Mały geniusz
Wybitne uzdolnienia ujawniają się zazwyczaj już na wczesnym etapie życia. Obdarzone nimi dzieci charakteryzuje szybszy rozwój umysłowy, wyższy od przeciętnej poziom zdolności rozumowania, większa samodzielność myślenia oraz oryginalność w rozwiązywaniu stawianych im zadań. Jeśli zatem rodzic zaobserwuje u swojego dziecka coś, co sugeruje talent w danej dziedzinie, powinien zrobić wszystko, aby umożliwić jego dalszy rozwój. Pierwszym krokiem jest bezpośrednia praca z maluchem i motywowanie go do działania. Kolejny etap to zapewnienie odpowiedniej stymulacji, np. poprzez zapisanie przedszkolaka na zajęcia pobudzające jego twórczą aktywność. Trzeba sobie bowiem zdawać sprawę, że talent rozwinie się wtedy, kiedy stworzymy ku temu sprzyjające warunki, które zachęcą dziecko do wytrwałości i podejmowania kolejnych prób. 
Pozwólmy dziecku odkryć, w czym jest dobre i bądźmy cierpliwi. Jeśli chcemy rozpoznać i rozwijać talent dziecka, obserwujmy je w różnych sytuacjach: przy pracy, zabawie, w kontaktach z rówieśnikami i osobami dorosłymi. Utalentowane dziecko potrzebuje cierpliwego przewodnika, który mądrze ukierunkuje jego zainteresowania i pomoże rozwijać. Rozpoznanie talentu może zająć trochę czasu, jednak w porę odkryte  pozwoli dziecku "rozwinąć skrzydła" i osiągnąć sukces.
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POCZYTAJMY WSPÓLNIE…
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N. Pawłowa
 
[image: image38.jpg]


        Zając przez całe lato żywił wiewiórkę, której zły chłopak przetrącił łapkę. Kiedy już wyzdrowiała, tak powiedziała zającowi na pożegnane: 
- Dziękuje ci, zajączku, bardzo dziękuje! Pamiętaj, nie rób na zimę żadnych zapasów. Żywiłeś mnie latem, to ja cię zimą będę żywiła.
        Ucieszył się zając. Nie umiał przecież robić zapasów zimowych. Nie spotykali się potem długo. A tu już ostatnią trawkę śnieg przykrył. Zajączkowi pozostały do jedzenia tylko nagi gałązki i gorzka osikowa kora. Głodno bywało zwłaszcza podczas złej pogody. Wtedy zając przypomniał sobie wiewiórkę:
„Niech ją tylko odnajdę, zaraz o głodzie zapomną!”. I robiło mu się weselej. Spotkał ją wreszcie. Siedziała na gałązce koło swojej dziupli.
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- Dzień dobry, wiewióreczko!- zawołał zając.- Jakże się cieszę! Tak bardzo się stęskniłem!
- I ja też. Ale trudno cię poznać, tak schudłeś!
- Pewnie! Dwa dni nic nie jadłam.
- Poczekaj chwilkę! Nastawię samowar i zaraz cię poczęstuję.
Spojrzała wiewiórka na swoje zapasy i nagle zrobiło się jej żal. Tak żal, że postanowiła wykręcić się od poczęstunku.
- Niestety- pokiwała głową.- Nie mam czym samowara rozgrzać. Przynieś mi, zajączku, brzozowych gałązek, to sobie węgielków upalę.
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- Przyniosę, przyniosę gosposiu- powiedział zając i pobiegł.
          Wiewiórka wyciągnęła dziurawe woreczki na orzechy, żeby je załatać.
„Zając nie tak prędko znajdzie brzozę - myśli sobie.- Zdążę prze ten czas zapakować orzechy i przenieść w inne miejsce”.
Nie nawlekła jeszcze igły, kiedy zając już wrócił.
- Masz brzozowe gałęzie, gosposiu!
- Prędko się uwinąłeś, zajączku- zdziwiła się wiewiórka.
- No, przecież brzozę nietrudno znaleźć- odpowiedział zajączek.- Z daleka widać, że brzózka się bieleje.
„To prawa”- pomyślała wiewiórka.
Ale znowu się wykręca:
- Samowar nastawię, ale jak herbatę będziemy pili? Stołu nie mam! Przynieś mi dębowego drewna. Narżnę deseczek i zrobię dębowy stół.
- Przyniosę, przyniosę, gosposiu!- zgodził się zając.
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„No dębu tak szybko nie znajdzie- myśli wiewiórka.- Trudno poznać drzewo, kiedy nie ma liści. Brzoza co innego, bo jest biała”.
Nie zdążyła jeszcze woreczka załatać, kiedy zając staną w progu.
- Proszę, oto dębowe drewno gosposiu.
- No, no! Tak prędko się uwinąłeś?
- Nie sztuka znaleźć dąb: ogromny, gruby, trochę koślawy, a na gałązkach tu i tam uschłe liście.
„To prawda”- myśli wiewiórka, ale znów się wykręca:
- Stół zrobię, ale muszę go wymyć. A czym go wyszoruje? Przynieś mi wiechęć z lipowego łyka.
- Przyniosę, przyniosę, gosposiu!
A wiewiórka myśli: „No, lipy to już naprawdę w zimie nie pozna!”
           Nie zdążyła zsypać orzechów do worka - a tu zając wraca.
- Proszę masz tu swoje lipowe łyko.
- No, no! Prędko się uwinąłeś!
- Nietrudno przecież lipę rozpoznać: każdą gałąź ma zgiętą w środku, jakby miś na niej usiadł.
„To prawda”- myśli wiewiórka i widzi, ze zając jest już zmęczony. Trudno wciąż biegać z pustym brzuszkiem! Żal jej się zrobiło zajączka, ale jeszcze bardziej żal własnych zapasów.
- Wyprawię wspaniała ucztę, na pewno wyprawię! Ale jakaż to uczta bez muzyki? Gdybyś mi przyniósł klonowego drewna, zrobiłabym bałabajkę.
- Przyniosę, przyniosę, gosposiu- zgodził się zając.
Wiewiórka nie zdążyła worka z orzechami zawiązać, kiedy już był z powrotem.
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- O, jak prędko znalazłaś klonowe drewno!- dziwi się wiewiórka.
- Znaleźć klon to nie sztuka- tłumaczy zajączek.- Na większej gałązce drobne gałązeczki zawsze rosną parami. Jakby człowiek ręce podniósł do góry. Całe ciało- to gałąź, a małe gałązeczki- ręce. Porządnie mnie jednak przepędziłaś, wiewióreczki! Ale cóż, dla takiej uczty nie szkoda trudu.
            Tu wiewiórka przypomniała sobie jak zając ja pielęgnował, jak karmił przez całe lato. I zrobiło się jej wstyd.
-Usiądź sobie teraz, zajączku, odpocznij i poczekaj chwilkę- powiada.- Zaraz wszystko przygotuję.
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           Upaliła węgielków z brzozowych gałęzi, nastawiła samowar, zrobiła dębowy stół i wyszorowała go wiechciem z lipowego łyka. A potem przyniosła z dziupli różnych smakołyków. Podała na stół wszystko, co miała, jak na najwspanialsze przyjęcie.
Długo ucztowali, a kiedy już się najedli, wiewiórka zrobiła kolorową bałabajkę i zaczęła grać. Dopieroż było wesoło! To wiewiórka grała, a zając tańczył, to znów zając grał, a wiewiórka tańczyła. Tak było wesoło, że aż drzewa im zazdrościły. Chętnie same poszyłby w tany!
KĄCIK DLA PRZEDSZKOLAKA…
Policz ,,skarby” jesieni w poszczególnych ramkach. Zaznacz liczbę, która odpowiada ilości zgromadzonych w ramkach ,,skarbów”.
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PokolorUJ na z6tto najwieksza gruszke, a na zielono najmniejsza.
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PokolorUJ na zielono mniejsze jabtko, a na czerwono wieksze.
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PokolorUJ na z6tto gruszki tej samej wielkosci.
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PokolorUJ ta sama kredka jabtka tej samej wielkosci.
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PÓŁ GODZINKI DLA RODZINKI… 

ZABAWY PODCZAS JESIENNEGO SPACERU

Jesienne spacery z dziećmi powinny być wpisane w każdy nasz dzień, a podczas nich niech nie zabraknie rodzinnych zabaw w berka, rzucania liśćmi, biegania po nich, przeskakiwania ich, gry w piłkę, jeżdżenia na rowerach, oprócz tego, że to świetna zabawa i alternatywa dla tabletów, komputerów i telefonów, to także rozwijanie wielu umiejętności naszych dzieci. Spróbujcie podczas spacerów nazywać drzewa-brzozy, dęby, klony, liczcie je, sprawdzajcie, których jest więcej, których mniej i o ile –wydają się to proste czynności, a dzięki nim ćwiczycie pamięć, uwagę, myślenie waszych dzieci, wzbogacacie ich wiedzę o świecie i słownictwo, umiejętności matematyczne. Ze spacerów przynieście do domu liście, żołędzie, kasztany, orzechy, jarzębinę i zacznijcie zabawę w domu. Przygotowałam parę pomysłów na zabawy z wykorzystaniem jesiennych skarbów oraz rzeczy, które każdy ma w domu.
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DOMOWE ZABAWY ODDECHOWE
1.Wycinamy z bloku drzewo, wokół rozsypujemy liście; dziecko ma za zadanie dmuchać na nie, tak by wszystkie znalazły się na drzewie lub na odwrót-układamy liście na drzewie, a dziecko ma je z niego zdmuchnąć

2. Kładziemy liść na otwartej dłoni i zdmuchujemy-czyj poleci dalej? Możemy zdmuchiwać, mówiąc mocno głoskę [p]

3. „Mecz” -układamy na stole bramkę-z kredek, klocków albo puste opakowanie po herbacie; przygotowujemy żołędzie; dziecko ma za zadanie, wdmuchać je do bramki-kto strzeli więcej goli?4. Przygotowujemy słomki, nasze drzewo z pierwszego ćwiczenia i liście-dziecko ma za zadanie przenieść liść za pomocą słomki na rysunek drzewa-przybliża słomkę do liścia i wciągając powietrze, zasysa liść oraz przenosi go na drzewo.
ZABAWY MATEMATYCZNE
Układanki z kółek (kamyków, koralików, szyszek, patyczków, itp.)

Przygotowujemy 10 dużych kółek. Układamy je przed dzieckiem w szereg i mówimy: Policz i pokaż na palcach ile ich jest. Będę czarował kółka. Patrz uważnie. Dorosły zmienia układ kołek. Po każdym przekształceniu pyta dziecka: Jest ich tyle samo jak poprzednio? Jeśli dziecko milczy, bo ma wątpliwości dorosły zachęca: Policz. Może także dodać: Pamiętasz, pokazywałeś na palcach. Był dziesięć. Czy teraz jest tyle samo?

Nakrycie do obiadu

Dziecko ustala ile osób będzie jadło obiad, dla każdej ustawia krzesło (para). Przy każdym krzesełku stawia talerz płytki, na nim głęboki, obok ustawia łyżki, widelce, szklanki itd. Na koniec przeliczy, czy wszystkiego jest po równo.
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 Segregacja zakupów

Dziecko rozpakowuje zakupy i sprawdza, czy np. mama kupiła odpowiednią liczbę jabłek, tak by starczyło dla każdego.

 Winda

Jest bardzo dobrą okazją do rozmawiania z dzieckiem o numeracji pięter, wymieniania numerów pięter, które znajdują się niżej, i tych, które są wyżej.

Sprzątanie

Można zaproponować dziecku ustawienie zabawek (lalek) według np. wielkości. Numeruje je i stwierdza: Ta jest pierwsza, ta druga itd.


Ławki w parku

Podczas spaceru można liczyć z dzieckiem ławki: pierwsza, druga, trzecia, czwarta… Siadamy na trzeciej – dziecko ustala, że pierwsza i druga ławka znajduje się po lewej stronie, a czwarta i piąta po prawej.


Oglądanie książeczki

Podczas czytania bajki warto zwrócić uwagę na liczby stron, przewertować książkę odczytując na głos liczby: Pierwsza, druga, trzecia… Następnie można otworzyć książkę w dowolnym miejscu i poprosić dziecko o odczytanie numerów stron w jedną, jak i w drugą stronę wraz z zamianą ról. Dorosły może podawać numery z zamkniętymi oczami, a dziecko będzie sprawdzało, czy się nie pomylił.
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Kalendarz przeżyć

Ćwiczenie wymaga przygotowania długiego paska papieru, podzielonego na dni tygodnia. Ten „niby” kalendarz przymocowujemy nad łóżkiem dziecka i wieczorem każdego dnia pytamy: Co się dzisiaj wydarzyło? Narysuj to. Codziennie kalendarz zapełnia się nowymi informacjami, dorosły dokonuje ich podsumowania poprzez wymienienie dnia tygodnia wraz z sytuacją, które dziecko uznało za ważne. Jednocześnie odwołuje się do wydarzeń minionych, a nawet można notować wydarzenia przyszłe. Tym sposobem wprowadzamy pojęcia „wczoraj”, „dziś”, „jutro”, „pojutrze” – zaznaczamy to na kalendarzu poprzez strzałki. W kalendarzu ważną rolę pełnią również noce. Matki często bowiem tłumaczą dzieciom pojęcie jutra poprzez odwołanie się do snu np.: Jutro będzie jak wstaniesz.


 Zabawy z figurami

Do naszej zabawy należy przygotować minimum 3 koła o różnych wielkościach (duże, średnie, małe) najlepiej w tych samych kolorach z wyjątkiem najmniejszego. Różnica w rozmiarach powinna być widoczna. Jeśli dziecko ma problemy ze zrozumieniem poleceń np. prawidłowym określeniem rozmiaru pomagamy mu w tym wskazując prawidłowe odpowiedzi, do momentu aż samo zacznie sobie z tym radzić. 
Od najdłuższego do najkrótszego
Elementy potrzebne do zabawy: około 10 patyczków różnej długości (najdłuższy niech ma nie więcej niż 15 cm), można je przygotować na przykład z patyków do szaszłyków
Kładziemy przed dzieckiem wszystkie patyczki i pozwalamy, aby chwilę nimi manipulowało tak, jak chce. Następnie prosimy dziecko, aby ułożyło patyczki w rzędzie od najdłuższego do najkrótszego.
Jeśli poradzi sobie z tym zadaniem, może ułożyć je jeszcze odwrotnie, czyli od najkrótszego aż do najdłuższego patyka. Na koniec dziecko samo może wymyślić dowolną sekwencję, wzór patyczkowy i ułożyć je według własnego klucza.


Liczenie klamerek do bielizny
Materiały potrzebne do nauki: Tektura, mazak, klamerki do bielizny. Do budowy planszy może być wykorzystany dowolny rodzaj tektury.
Podziel tekturę na pięć części.  Narysuj jedną kolorową kropkę w pierwszej części, dwie w drugiej itd., aż do pięciu. Podobnie jak na tekturce, narysuj na klamerkach kropki – jedną na pierwszej, dwie na drugiej itd. Oprócz tego ponumeruj kropki od 1 do 5.
 Po kilku próbach dziecko z przyjemnością samo będzie przypinało klamerki do części tektury z odpowiednią liczbą kropek. Po pewnym czasie dziecko skojarzy nazwy liczb z liczbą kropek


Fasola w słoiku
Materiały potrzebne do nauki: Pusty, przezroczysty słoik, fasola
Jest to bardzo pouczająca gra, zwłaszcza gdy jest ona połączona z nagrodami.
Weź pusty, przezroczysty słoik o dowolnej pojemności i kształcie.
Włóż do niego dowolną liczbę nasion fasoli (od 1 do 9).
Poproś dziecko, by spojrzało na nasiona fasoli i spróbowało odgadnąć, ile jest ich w słoiku.
Następnie wysyp fasolę ze słoika i pomóż mu policzyć ziarenka.
Jeśli zgadło, otrzymuje symboliczną nagrodę.
Zadziwiające jest, jak szybko dzieci dochodzą do wprawy w zgadywaniu.
Liczbę ziaren fasoli można stopniowo zwiększać.


Narysuj tyle kółek, ile jest dziurek

W trakcie tego zadania można sprawdzić, czy dzieci potrafią już ustalić równoliczność w taki sposób, w jaki jest to wymagane w szkole. Potrzebny jest dziurkacz i kilka pasków papieru, a także ołówek. Zadanie jest zorganizowane tak:
- Dziecko robi na pasku papieru dziurkaczem tyle dziurek, ile chce. Dziurki zwykle tworzą nieregularny szereg.
- Dorosły proponuje: Narysuj tyle kółek ile jest dziurek.
- Po narysowaniu kołek dorosły radzi: Sprawdź, czy kółek jest tyle, ile dziurek. Połącz kreskami dziurki z kółkami. W zadaniu tym dzieci uczą się także jeszcze jednego sposobu ustalania równoliczności  - łączą kreską elementy jednego zbioru z elementami drugiego zbioru. Dlatego to zadanie trzeba kilka razy powtórzyć.


Dodawanie i odejmowanie z pokazywaniem, ile jest przedmiotów w pudełku
Dzieci mają pudełka i drobne przedmioty do liczenia. Rozwiązują następujące zadania:
Dodawanie. Dzieci wkładają do pudełka np. 6 kasztanów, dokładają 4 policzone kasztany.
Na koniec pokazują na palcach, ile razem kasztanów jest w pudełku.
Odejmowanie. Dzieci wkładają do pudełka np.,8 policzonych kasztanów, zabierają 4 kasztany.
Na koniec pokazują na palcach, ile kasztanów zostało w pudełku. Tego typu zadania dzieci układają i rozwiązują w parach.
Jedno dziecko liczy drobne przedmioty i wkłada je do pudełka lub wyjmuje je z niego.
Drugie dziecko pokazuje na palcach, ile przedmiotów jest w pudełku.


Czy po zmianie położenia liczonych obiektów jest ich nadal tyle samo?

Należy przygotować dla każdego dziecka po kilkanaście jednakowych klocków (kółka, trójkąty, prostokąty).
- Czy trójkątów jest nadal tyle samo? Dziecko ustawia trójkąty w szeregu, liczy je i stwierdza: "Mam… trójkątów". Układa kolejno trójkąty tak, aby przylegały do siebie i ponownie je rozsuwa. Po każdej zmianie ułożenia trójkątów zastanawia się, czy nadal jest ich tyle, ile było na początku.
Jeżeli chce, może liczyć trójkąty po każdej zmianie ich układu.
- Czy prostokątów jest nadal tyle samo? Dziecko ustawia prostokąty w szeregu, liczy je stwierdza:
" Mam... prostokątów"
Układa je tak aby tworzyły tabliczkę a potem ponownie je rozsuwa. Po każdej zmianie ułożenia prostokątów zastanawia się, czy nadal jest ich tyle, ile było na początku. Jeżeli chce, może liczyć prostokąty po każdej zmianie ich układu.


Czy tu i tu jest tyle samo?

Potrzebne będą następujące zbiory przedmiotów: kartonowe kółka i prostokąty , klocki i guziki, patyczki w dwóch kolorach. W każdym zbiorze ma być więcej niż 10 elementów. Chodzi o to, aby dziecko po jednym spojrzeniu na zbiór nie mogło ustalić ile jest w nim elementów. Dorosły organizuje dzieciom takie zadania:

- Kółka i prostokąty. Dziecko ma ustalić, czy jest ich tyle samo, czy nie. Jeśli chce liczyć trzeba do tego zachęcać.
Potem dorosły mówi: Sprawdź, czy się nie pomyliłeś. Połóż na każdym prostokącie kółko. Gdy dziecko to wykona, dorosły stwierdza: Możesz liczyć, możesz ustawiać w pary.

- Klocki i guziki. Tu także dziecko ma ustalić, czy jest ich tyle samo czy nie. Jeżeli chce może liczyć. Dorosły mówi tak jak w poprzedniej zabawie.
- Patyczki w dwóch kolorach. Podobnie jak wcześniej dziecko ma ustalić, czy jest ich tyle samo czy nie. Jeżeli chce może liczyć. Dorosły mówi tak jak poprzednio.

Podobnych zadań trzeba organizować dzieciom kilkanaście. Chodzi o to, aby nabrały wprawy w ustalaniu równoliczności przez tworzenie par po jednym elemencie z porównywalnych zbiorów.

RODZICU, OTO 7 KROKÓW DO SUKCESU –
ABY TWOJE DZIECKO 

MOGŁO POCZUĆ SIĘ BEZPIECZNIE.
1. Nieustannie dawaj odczuć dziecku, że jesteś obok 
i zawsze pomożesz.
2. Pomagaj swojemu dziecku w poradzeniu sobie z gwałtownymi emocjami (lękiem, smutkiem, złością). 
3. Wspieraj emocjonalnie swoje dziecko w sytuacjach trudnych takich jak: wizyta w przychodni, zmiana rytmu dnia, choroba.
4. Daj swojemu dziecku poczucie przynależności: stwórz mu własny kącik do zabawy, oswajaj z najbliższym otoczeniem.
5. Znajdź dla swojego dziecka przytulankę – pocieszyciela, pozwalaj, aby dziecko mogło wszędzie ją zabierać.
6. Daj odczuć swojemu dziecku, że kochasz je bezwarunkowo.
7. Wyznacz jasne reguły, postaw granice, określ zasady – nie zmieniaj ich w zależności od pory dnia czy swojego humoru.
Z przedszkolnego Menu-
 pyszności dla naszych Krasnali
ZUPA Z DYNI

Składniki:
- oczywiście konieczna jest wielka dynia! Potrzebujesz około 1 kg miąższu.
- biała część pora (1 sztuka)
- 2-3 ząbki czosnku
- 4 szklanki wywaru warzywnego
- pół szklanki jogurtu, 
- mielony kminek i imbir do smaku,
- 1łyżka oleju lub oliwy
- natka pietruszki

Wykonanie:
Czosnek posiekać lub wycisnąć. Pory pokroić w delikatne paseczki.
Rozgrzać oliwę na dnie garnka, wrzucić czosnek i pory, dodać kminek i imbir, przesmażyć cały czas mieszając. Dodać dynię pokrojoną w drobną kostkę. Zamieszać. Wlać wywar i szybko doprowadzić całość do wrzenia. Teraz zupa musi gotować się około pół godziny na małym ogniu.Po wystudzeniu zmiksować i dodać jogurt. Przed podaniem podgrzać i posypać posiekaną natką. Jogurt można dodać dopiero na talerzach.

CIASTO Z JABŁKAMI

Składniki na średnią blachę:
2 szklanki mąki
4 jajka (żółtka oddzielamy od białek)
szklanka cukru
3/4 szklanki oleju
80 dag jabłek
łyżeczka proszku do pieczenia
 

Wykonanie:
Żółtka, cukier i olej miksujemy, dodajemy mąkę, proszek i znów mieszamy. Na końcu pianę z białek. Do zmiksowanego cista wrzucamy kawałki jabłek (trochę mniejsze niż ćwiartki). Całość wykładamy na wysmarowaną tłuszczem i posypaną bułką tartą blachę i wstawiamy do nagrzanego piekarnika. Pieczemy około. 50 minut - godziny w temperaturze 180 stopni. Posypujemy cukrem pudrem, polewamy czekoladą - jak kto woli i ... pałaszujemy:) 
Wszystkie informacje i obrazki zostały zaczerpnięte z różnej literatury i Internetu. 
PRZYGOTOWAŁA:
Magda Chojnacka
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Witamy w kolejnym numerze gazetki ,,Krasnal”.
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